
M  42. krabów 22 Lutego —  Wtorefc.
W ychodzi w  K rakow ie

codziennie o godzinie 8 l/<i rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
W k r ą k o w i e  m ie s ię c z n a  6 z łp .  —  k w a r ta ln a  1 5  z łp .

W k r a j u  k w a r ta ln a  r a z e m  z  p r z e s j l k ą  p o c z to w ą  5 z ł f .  m . k .

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w Księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 

Rynku Nr. 45 3.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIÓRA 

EK PED Y CY i c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „p r e n u m e- 
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

Rok 1853.
1 w y j m u j ą  s i n

o g ł o s z e n i a , r o z p r a w y  o D E Z w y  wszeJkiego rodzaiu 
d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie h Z T  J ,

rolnicze itp. ’ andJowe > P^em ysłowe

u w i a d o m ie n i a  tyczące^ się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 g r 
następne po 3 grosze _  z dopIatą 10 krajcarów za 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
nie/rankowane nieprzyjmują s ię , w y ją w s z y  o d  gU } , j u b  

znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje i o  groszy.

Kraków 21 lutego.
W czoraj i dzisiaj ogłoszone zostały  następu

jące, telegraficzny drogą nadeszłe, buletyny o sta
nie zdrowia Jego  Ces. Król. Apost. Mości: 

Wiedeń 19 lutego 1853  o godzinie 5 wieczór.
3 c i  B u lelyn . W stanie zdrowia Jego Cesarsko Królew

sko Apostolskiej Mości od rana dnia dzis iejszego n ieza-  
sz ła  żadna inna zm iana, oprócz źe febra reakcyjna która 
wczoraj wieczorem przystąpiła, ponowiła się w mniejszym  
stopniu.- -  Radca dworu Seebu rger  Radca rządowy W a tt-  
m ann  c. k. chirurg przyboczny.

Wiedeń 2 0  lutego o godzinie 10 rano. Zeszłej nocy  
Jego  Cesarsko Królewska Apostolska Mość miał sen spo
kojny, nieco przerywany i bez febry. Symptomala wstrzą-  
śnienia mózgu zwolna ustępują.

4 ly  B u lelyn . W iedeń 21 lutego o godzinie łOtej rano. 
Jego  Ces. Król. Aposf. Mość pokrzepił się zesz łe j  nocy  
snem mało przerywanym i w ogóle  ma się lepiej i bez  
gorączki.

W czoraj o godz. 9 rano odbyło się w ko
ściele katedralnym na Zamku, w obec wszystkich 
W ła d z  cywilnych i wojskowych, instytutów, ce
chów z chorągwiami itd., uroczyste nabożeństwo 
na podziękowanie Bogu za szczęśliwe ocalenie 
Najjaśniejszego Cesarza. T łum y mieszkańców 
wszystkich klas zapełn iły  katedrę aż do natłoku. 
Po nabożeństwie podczas którego dawano salwy 
z dział i ręcznej broni, odbyła’się parada woj
skowa.

0  sprawcy ohydnego zamachu, wiedeńskie dzien
niki mianowicie Lloyd, Pressa i Wanderer wspo
minaj y, iż morderca krótko przed spełnieniem czy
nu wymienił u jednego z bankierów londyński 
weksel. Pisma te podejrzywajy solidarność te
go niecnego czynu z ostatnieini wypadkami w M e- 
dvolanie. Koresp. Austr. pisze w tym wzglę
dzie: „W czorajsza  zbrodnia pozwala wreszcie 
rzucić wzrokiem w okropny przepaść. Czyli ten 
czyn jest w ogóle owocem zepsucia i przekleń
stwa godnych nauk partyi rewolucyjnej, lub też 
popełniony został w zwiyzku z innemi zbrodnia
mi przeciw bezpieczeństwu”państw a, zawsze nie- 
pokojycym jest obraz stanu spółeczeńskiego, któ
ry  takie owoce wydaje.^

N a liczne zapytania odbierane z różnych stron 
G alicyi, co do kontynuacyi budowy kolei żela
znej galicyjskiej, o której w roku zeszłym  kilka 
zamieściliśmy korespondencyi, nie byliśmy w sta
nie żadnej dać odpowiedzi, bo gdy roboty wedle 
budowy wspomnionej kolei, w roku 1851 roz
poczęte, w r. 1852 prawie zupełnie ustały , ko
respondenci nasi w tamtych stronach nie mogli 
żadnej w tym względzie zasięgnąć wiadomości. 
G dy jednak przedmiot ten i czytelników naszych 
i nas samych nadto mocno obchodzi, izbyśmy go 
zaniedbywać mieli, postaraliśmy się o wiadomo
ści dotyczące stanu w jakim się znajduje, u sa 
mego źródła, to jest w W iedniu, i oto jest treść 
tego, co nam ztamtąd o dalszej budowie dróg że
laznych w Galicyi, osoby dobrze poinformowane 
donoszą.

R o zstrzy g n ięc iem  kwestyi, że d roga żelazna 
(FcrdinandsSordbafin)  nie będzie po prawym 
r  huJnw fli ia .  d a ló i .  tvlL-«

będzie z dawniejszy krakowsky, rozstrzygnięto 
zarazem los miasta K rakow a, które w skutku 
tego, stanie sięjednym z najważniejszych punktów, 
na sieci kolei ż e l a z n y c h  północno wschodnich. Od 
chwili też tej Kraków, tak a nie inaczej, w dal
szych projektach rzydowych, pod tym względem 
jest traktowany i uw ażany; i w takim zapatry

waniu się Rzydu na punkt t szukac' „ależy 
przyczyny, wstrzymania tymczasowo robót wedle 
dalszej budowy kolei żelaznej od Dębicy, a o- 
brócenia w sz js  ic i sil przedewszystkim do wy
kończenia drogi północnej do Oświęcima, i po- 
łyczenia jej następnie z Krakowską. Dzięki też 
tej potrzebie spodziewać si§ „ależy, ż e z  nadcho
dzący wiosny, wielki ruch pano^ ac- będzie na 
projektowanych limach koJei ? od Oświęcima do 
Krakowa, tudz.ez od K rakowa do Bochni.

Co do kontynuacyi drogi północnej do Oświę
cima i połączenia jej z Krakowsky. Przedsię
biorstwo 9cio milowej przestrzeni, kolei z O der- 
bergu do Oświęcima, powierzonym jest panu Klein 
jednemu z pierwszych przedsiębiorców tego ro
dzaju budowli w monarchi Austryackiej; i roboty 
rozpoczęte na tej Inni jeszcze zeszłej jesieni, pro
wadzone sy bardzo czynnie i sprężyście. P rze
strzeń od Oświęcima aż do Chełmka, na lewym 
brzegu W isły , wraz z ,„ostem z t rzejL
jest już zaprojektowana i zatwierdzona, i licyta- 
cya na przedsiębiorstwo budowy na tej przestrze
ni, wraz z mostem, ogłoszony będzie w miesią
cu mai cu r. b. z warunkiem, przystąpienia natych
miast do budowy. Od Chełmka, kwestya , czyli 
kolej dalsza prowadzony będzie na Szczakową 
czyli na łizebin iy? była dotąd nie rozstrzygnię
ty. Z  stanowiska technicznego i finansowego, li
nia na łizebiniy , m iała zawsze za sobą pierw
szeństwo, jest bowiem o % mili krótszy i pod 
względem ruchu daleko korzystniej położony. Z a  
linią na Szczakową, przemawiała znów okolicz
ność, że linia ta przecina w zdłuż, c a ły  r a y o n  
kopalni węgla i galmanu w Jaworzniu, N iedzie- 
liskach i Dąbrowie, ułatwia więc sposobność ko
rzystania z tych skarbów, spieniężenia ich przez 
wywóz za granicę, i podniesienia tym samym gór
nictwa w Krakowskiem. W szakże z ” powodu, że 
linia na Szczakową musiałaby być w większej 
części prowadzoną po samem prawie pograniczu, 
coby ją  strategicznie za nadto exponowało,— po 
drugie, że główny pociąg wiedeński, musiałby za
wsze przebywać kolej na przestrzeni między 
Szczakową a Trzebinią, a zatem kaw ałek drogi, 
który jak  doświadczenie przekonało, je st jak  tyl
ko można najniekorzystniej dla ruchu pociągów
położony; — z powodu wreszcie potrzecie, że koszt 
budowy drogi z Chełmka do Trzebini jest o 
dużo mniejszy, aniżeli do Szczakowy, zapadła 
w tych dniach w ministeryum robót publicznych 
stanowcza decyzya, &e kolej z Chełmka, budo
waną będzie do Trzebin« « odpowiednie temu 
postanowieniu wydano rozkazy, zaprojektowania 
jej w szczegółach ( en deted), wstrzymania się 
zaś od projektowania szczegółowo drogi na Szcza
kową. C a ła  budowa od Oświęcima do Chełmka, 
od Chełm ka zaś do Trzebini? w ciągu najdalej 
1854  roku ukończoną być niusi.

Co do budowy kolei żelaznej z Krakowa do 
Bochni.-- Równocześnie z budową ko]e; zeiaz_ 
nej z Oświęcima do Trzebini, rozpoczętą będzie 
budowa kolei żelaznej z Krakowa do Bochni.— 
Projekt jej jest już wykończony i zatwierdzony i 
zaraz w roku bieżącym przystąpionem będzie do 
jego wykonania. Dukt kolei o której mowa, popro
wadzonym będzie wprost z dotychczasowego dwor
ca kolei istniejącej, koło domu Filipieg0 jśj. M ikoła- 
s t ł  nf • P°dgórze w punkcie d z is ie g ^ ch 
składów. Część kolei od dworca krakowskiego, 
az ao Bieżanowa, z swojemi wijaduktanii, z sw o je -  
mi dwoma mostami na starej i dużej W iśle,

z swoją groblą formującą jedną ścianę fortyfika- 
cyi w okolicy Grzegórzek, należyć będzie do 
rzędu większych i wspanialszych dzieł technicz
nych, które A ustrya w ostatnich czasach w w y
dziale osobliwie kolei żelaznych, wybudowała.— 
Koszta budowy na tej przestrzeni (1  ‘/2 mili) 
wynosić będą w raz z mostami przeszło 2  milio
ny z łr. w monecie srebrnej. W szystk ie mosty, 
tak pod Oświęcimem jak i pod Krakowem, mają 
być murowane, a przynajmniej na słupach muro
wanych i budowane wedle systematu amerykań
skiego. Z  Bieżanowa, poprowadzoną będzie bo
czna linia (Seiten-bałin) do W ieliczki.  Czyli
taka sama boczna linia budowaną będzie do N ie- 
potomie? jeszcze nie je s t postanowionem.

Co do budowy wreszcie kolei żelaznej od D ę
bicy ku Lwowu. W iadomości odebrane przez 
nas donoszą, że równocześnie także ma być roz
poczętą dalsza budowa kolei od Dębicy, tymcza
sowo aż do Rzeszow a.— Rzeszów albowiem ja 
ko punkt środkowy Galicyi, będzie także jednym 
z najważniejszych punktów kolei żelaznej gali
cyjskiej. W  nim skoncentrowaną będzie część ad 
ministracji ruchu, warsztaty, magazyny i różne 
inne zakłady; budowa przeto kolei żelaznej g a 
licyjskiej ma być przedewszystkim do R zeszow a  
doprowadzoną. W iadom ość wszakże ta o kon
tynuacyi robót od Dębicy aż do Rzeszowa, po
trzebuje jeszcze potwierdzenia. Do kontynuacyi 
zaś dalszej budowy od Rzeszowa ku Lwowu, nie 
pierwej przystąpionem będzie, aż kolej g a l ic y j 
ska do Dębicy w ruch puszczoną zostanie.

T aką jest treść wiadomości, jakie pod w zglę
dem budowli kolei żelaznej galicyjskiej z W ie 
dnia odebraliśmy, udzielamy je więc czytelnikom 
naszym , zastrzegając sobie ich dopełnienie lub 
sprostowanie, o ile tego późniejsze wiadomości 
wymagać będą.

Korespondencya Czasu.
Vj p o d  B i e c z a  18 lutego.  

Wstępna Środa g ło w y  popio łem , a góry  nasze śn ie 
giem popruszyła —  lecz chyba tylko dla zwyczaju. Bo 
chociaż srebrzą się g ó r y  i sypią tysiącami brylantów przy 
suchych lekkich mrozach do s ło ń c a ,  to o sannie ani mo
wy. Drogi spiętrzyły się ogromneini bryłami grudy a 
turkot po nich przerywa ciszę naszej okolicy. Ktoby miał  
do wypróbowania jaką karetę angielską czy  silnie zbu
dowana, prosimy w nasze s t r o n y —  a jeżeli wytrzy
ma tu próbę, można będzie nią w szędzie  jeździć  b ez 
piecznie. S łusznie w ię c ,  źe  śn ieg  zdaje nam się jes t  tyl
ko dla zwyczaju w tym roku —  a i popieleć toź samo. 
Za cóź nam bowiem g ło w y  sypać popio łem , i za co po
kutną mamy przybierać postać, kiedy tak przykładnie, 
cicho i spokojnie siedzimy w dom u? chyba —  za dawne  
grzechy; karnawał bowiem i zapusty w takiej spędziliśmy  
zaciszy, jakby dzień Wielkopiątkowy. L ecz' nie sądżc/r* 
aby to pochodziło z mizantropii lub zup ełnego  wyrzec?°” 
nia się św iata—  pochodzi po prostu z potrzeby i konie“ 
czn ośc i ,  bo niema o czćm myśleć o zabawach; a ^ jg ^ J  
źe niema nudniejszego stworzenia n a św ie c ie ,  
cić polski bez pieniędzy —  wtenczas on i ,r* j z;emv s :„ 
nieumie. Dla te g o ,  kiedy w który " ‘o r e k j j e  . ^  9
na targ do Gorlic, to nie o zabawach, 1 ■ i  .
* . c , i  „ i ,  *  / S r i l L  8 , Z
w szak że ,  który na szklance piw* J  t _ _  0Q «  J 
poprzestać umie ochoczo s p g * ‘nieby się bawif - •' J 
szyrn jes t  dowodem, iek a W rwfldł siebie P

D r i& o iffy  chodć , r sami >
świetnych z « L w  krakowskich, podaliście nam okruchy j 
jr .ypol.n ieK , że me w szędzie  taka b oda jak u nas  
l  l a d baw.ć się je szcze  mogą na św iec ie .  j e ie l i  
brakowało wam tancerzy tub konsumentów do wvk  
tnych i obfitych -  jak wspomni liście  —  kolacvi trzebi  
było nich ńo nas napisać, a spełn il ibyście  miłosierny
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uczynek r o z w e s e l a j ą c  p o s ę p n y c h  i n a k a r m ia j ą c  g ł o d n y c h .  (
W ia d o m o  w a m ,  ź e  w o k o l ic y  G o r l ic  a s z c z e g ó ln i e j  na  

g r u n c i e  K o b y la n k i  są  obfi te  p o k ła d y  s m o ło w c a  z ie m n e g o  | 
i ź r ó d ł a  N afty .  O tóż  p r z e d  p a r u  t y g o d n ia m i  w ła ś c ic ie l  
K o b y la n k i  s p r o w a d z i ł  n a  m ie j s c e  p o d o b n o  z  i"us 
lu d z i  o b e z n a n y c h  z  w y d o b y w a n ie m  i p r z e r a b i a n i e m  na 
p r o d u k t  h a n d lo w y  ty c h  p r z e d m io t ó w ,  c e l e m  r “ P«*na" “  
ic h  b l iżej  i w  z a m i a r z e  r o z p o c z ę c i a  n iem i  o b r o t u  na  u u z ą  
sk a le  O k o l ic a  n a sz a  m o cn o  u c i e s z y ł a  s i ę  t ą  i
z  n i e c i e r p l iw o ś c ią  o c z e k u je  d o b r e g o  j e j  s k u tk u .  W y d o b y 
w a n i e  i r u c h  h a n d lo w y  tą  n i e z m ie r n i e  p o ż y te c z n ą  Kopaliną 
o b u d z i ł o b y  ż y c ie  w  n a sz e j  s t r o n i e  i p r z y n io s ło b y  n i e m a łe  
k o r z y ś c i  n ie  ty lko  n a m ,  a le  i c a ł e m u  k ra jo w i .  Są  ząc  
p o  z a m o ż n o ś c i ,  e n e r g i i  i w y t r w a ł o ś c i  s z a n o w n e g o  w ł a 
śc ic ie la  K o b y la n k i  n a le ż y  s i ę  s p o d z i e w a ć ,  iż  n ie  da  s ię  
o d s t r a s z y ć  d r o b n e m i  t r u d o ś c ia m i  na  j a k i e  n a p o tk a ć  m o ż e ,  
a l e  w y t r w a w s z y  w  sw o im  z a m ia r z e  i d o p r o w a d z a j ą c  g o  
d o  c e l u ,  p o r u s z y  p r z e z  to n o w y  u  n a s  p r z e m y s ł ,  k tó r y  i 
d la  n i e g o  n i e p o z o s t a n i e  b e z o w o c n y m .

Donosiłem dawniej o pladze okolicy o włóczęgach 
i żebrakach. Władza o b w o d u  naszego zwróciła na to 
swe oko a r o z s ą d n e m i  i energicznemi rozporządzeniami, 
z a t a m o w a ł a  to  złe w  największej części. Doprowadzono 
d o  tego , i e  każda gmina swoich żebraków kolejno ży
wić m u s i ,  do czego i dwory z całą ochotą się przy
czyniają. Obcym zaś przybyszom włóczyć się nie wolno 
i ci do właściwego miejsca bywają odstawiani. Słuszna 
więc wdzięczność za ten czyn konieczny a zarazem szla
chetny, należy się naszemu Przełożonemu obwodu z  ży
czeniem, aby go wszędzie w  życie wprowadzono.

P o z n a ń  15 lutego.
Ostatnie dni karnawału o wiele świetniejszemi były, 

jak się tego spodziewać było można na początku zimy. 
Mieliśmy bale rozmaite, składkowe, dobroczynne, kawa
lerskie, a na zakończenie szeregu zabaw publicznych, 
wielki koncert amatorski, r.a korzyść sierot pocholery- 
cznych, w którego urządzeniu a później wykonaniu, naj
większą zasługę przypisać należy Tadeuszowi hr. Tysz
kiewiczowi, który niesłychanie zadowolnił piękną swą 
grą na fortepianie, znawców i lubowników muzyki. Na 
koncercie tym obok licznie reprezentowanej publiczności 
naszćj wiejskiej i miejskiej, widzieliśmy też najwyższe 
władze rządowe. Sądząc po doświadczeniu kilku lat osta
tnich, widocznem jest ,  źe obywatelstwo nasze stały przy
ję ło obyczaj, nadto unikając w ciągu roku Poznania, li
cznie się gromadzić w jego murach, na zapusty karna-
w a ło w e .  Z w y c z a ju  te g o  p o c h w a lić  n ie m o ź e m y , b o  z  k ilk u  
p u b lic z n y c h  b a ló w  m a ło  d la  k r a ju  i s p ó łe c z e ń s tw a  w y n i-
knie korzyści, kilka stale na całą zimę zamieszkujących 
domów i przyjmujących w ciągu tygodnia o wieleby u -  
jyteczniejszem było , a brak podobnych domów, nrmo 
kilku szanownych i przyjemnych wyjątków, zawsze wielce 
się w naszem mieście czuć daje, co na ogólne wykształ
cenie towarzyskie Księstwa niekorzystnie wpływa.

Z przestrachem czytaliśmy w Kronice pisma waszego 
zapowiedź codziennego rachunku sumienia przedruków 
Gazety W. Księstwa, powtarzam z przestrachem, bo nużby 
środek ten miał skutkować, toby biedni czytelnicy nasi, 
skazani na tę gazetę, ostatecznie jeografii zapomnieć mo
gli, tylko bowiem jeszcze przedruki z Czasu przypomi
nają im, że są wypadki na świecie; co do Księstwa i 
spraw jego gdzie już trudno z Czasu brać wiadomości, 
to czytelnicy gazety ostatecznie uwierzą, że w skutku 
trzęsienia ziemi się zapadło. O Księstwie nigdy z gazety 
tej nic się dowiedzieć nie można, co już rzeczywiście do 
niecierpliwości doprowadzić może. Naprzykład dotąd ga
zeta Księstwa nietylko że niepodała mowy Cieszkowskiego, 
ale nawet o nićj wyjąwszy w przedruku C zasu, nie wspo
mniała również by wzmianki o poprawkach co wnosili 
Potworowski i Morawski w Izbie II. Mowy Cieszkowskie
go cała publiczność nasza niecierpliwie wygląda, tyczy 
się interessu tyle obchodzącego Księstwa, jednakże pra- 
\yi<» b y m  ręczył że w gazecie jój nie ujrzemy, bo wygo- 
dnićj jaki feleton z dzienników warszawskich przedruko
wać, jak sobie zadać prace tłumaczenia rzeczy, cały kraj 
interesującój. Już to niczem dotkliwiej karani nie jesteśmy 
z wielu względów, jak tern skazaniem publiczności na
szćj, na podobny organ jak gazeta Księstwa. Mówiąc o 
mowie Cieszkowskiego, nie mogę niedotknąć jednego szcze
g ó łu ,  który w ciągu całej tój dyskussyi nad ordynacyą 
gminną mocno mnie uderzył, a szczegółem tym oświad
czenia uszanowania dla naszćj narodowości, z strony kilku 
znacznych mowcow ostatecznej prawicy. W oświadczenia 
te niewierzymy hy były bardzo szczere, bo pamiętamy 
inne z tychże samych ust,  cot więc do tego tych panów 
dziś powodować mogło? nie in eres zyskania głosów na
szych deputowanych, bo te w tej sprawie dia ministe- 
ryum zapewnione były, z powodu iż nasz specyalny w tym 
razie interes z interessem ministeryaloy"1 się zgadzał; oto we
dług naszego przypuszczenia, oświadczenia o uszanowa
nia dla naszćj narodowości, dalsze muszą one widoki i 
powody, i w bliskiem być związku z wieścią mocno upo
wszechnioną, a w sferach wyższych nawet jako praw o- 
podobną powtarzaną, źe Prusy za zbrojną neutralność 
którą Francyą w szachu trzymać mają, gdyby przyszło 
d» podziału Turcyi, indemnizowane być mają, oddaniem 
znacznej części Królestwa kongresowego. Wieść ta tak 
Jesl Upowszechnioną i g łośną , iż przypuściwszy źe jest 
uzasadnioną, można wyprowadzić z nićj wniosek, źe oświad
czenia przychyiniejgze stronnictwa rządowego, są tylko

captatio b en evo len lia e  względem możliwych przyszłych 
współpoddanych.

Duchowieństwo nasze a zwłaszcza szanowny nasz ar-  
cypasterz, bardzo boleśnie dotknięci zostali jako gorszą
cym przykładem, testamentem niedawno zmarłego prałata 
kapituły poznańskiej, pokazało się bowiem że bardzo 
znaczny majątek zostawił, a co gorsza rozporządzając 
nim, zupełnie przepomniał o potrzebach kościoła , o in- 
stytucyach miłosiernych, do których właściwie grosz 
z ołtarza zebrany, przynajmniej w części wrócić winien; 
tćm więcej fakt ten zraził i boleśnie dotknął, że prawie 
w tym samym czasie publikowano testament księcia kar
dynała Diepenbrock, który choć osobisty posiadał mają
tek, jednakże to co pozostało od licznych ofiar, które za 
życia dla dobra kościoła i bliźnich ponosił, zapisał sto
licy biskupiej wrocławskiej na pobożne cele. A gdzież 
więcej jak u nas potrzebne są kościołowi jak największe 
moralne i materyalne siły, wobec tak nieprzyjaznej dla 
innego wyznania administracji. Jako dowód tego mech 
służy że w samej Kolonii w ciągu bieżącego ro k u , cztery 
nowe powstały klasztory, u nas, mimo gorliwych starań 
JW. arcypasterza, mimo że duch religijny pewno u nas 
jeszcze silniejszy, jednakże żaden klasztor powstać nie 
może, bo nie tylko fundusze ale wszelkie budowle za
brane, zrujnowane, posprzedawane, a nawet ruin wydo
stać z rąk fiskusa nie można, który kościoły i klasztory 
za wartość cegły, spekulantom sprzedaje. W tych dniach 
przypomniał się publiczności zapomniany apostata Czer
ski, pisemkiem peryodycznćm, w którego pierwszym nu
merze głównym artykułem Napaść Jezuitów  na państwo 
p ru sk ie ; dowodzi to o większćj jego bystrości jakeśmy 
sądzili, źe na początku, tej materyi dotknął w ten spo
sób; gotów się znów stać popularnym i być protegowa
nym przez niechętne wierze naszej organa.

W iedeń 19 lutego
*) oo Zdrowie N. Pana jest w najlepszym f tanie- N. 

Pan przepędził noc spokojną. J. C. M. Arcyksiężna Zofia 
i Arcyksiąże Franciszek Karol znajdowali się przy łóżku 
N. Pana do późnej nocy. Dziś zrana N. Pan przechadzał 
się jak zwykle po pokojach.

Wczoraj o godzinie 6tej arcybiskup celebrował Te De- 
um  w kościele ś. Szczepana. Ogromna ta bazylika była 
napełniona ludem. Znajdowali się również na ceremonii 
cała familia cesarska, wszyscy ministrowie, cały dyplo
matyczny orszak, mnóstwo generałów i urzędników cy
wilnych.

W i e c z o r e m  c a ł e  m i a s t o  b y ł o  w s p a n i a ł o  i r z ę s i s t o  O—
świćcohe.

Wczorajsza poczta nie odeszła aż dziś rano. Rząd u - 
znał również za potrzebne wstrzymać telegrafy elektry
czne nawet dla ministrów zagranicznych. Policya ze swej 
strony przedsięwzięła najsurowsze środki ostrożności. 
W hotelach publicznych i domach prywatnych było nie 
mało rewizyj. Wszyscy podróżni musieli zwrócić swe 
paszporta. Rogatki miasta są pilnie strzeżone. Przyby
wający i wychodzący muszą się legitymować. Stan ten 
potrwa jak mówią dwa lub trzy dni. Zbrodniarz, ma to 
być czeladnik krawiecki rodem z Stuhlweissenburga w W ę
grzech i liczy lat 22. Śledztwo idzie spiesznie i skru
pulatnie.

Dziś o l i t e j  odbyło się nabożeństwo w kościele św. 
Szczepana na podziękowanie Panu Zastępów za ocalenie 
życia J. C. M.

Zwracam uwagę waszę na artykuł Koresp. austryackiej 
w sprawie tureckiój. Tu mówią już o interwencyi zbrojnej.

I le r lin  18 lutego.
f  Wiadomości tutejszo są bez znaczenia. W sejmie 

niemasz obecnie żadnej ważniejszej kwestyi ogólnego in
teresu na porządku dziennym- Ordynacye gminne, powia
towe i prowincyonalne, przedłożone w osobnych proje
ktach prawa dla każdej prowincy1, stanowią dotąd g łó 
wny przedmiot obrad pierwszej Izby, który nie tak pręd
ko się wyczerpie. Obecnie uchwaliła Izba ta prawo or- 
dynacyi gminnej dla prowincji westfalskiej. Kiedy ordy- 
nacya dla Księstwa Poznańskiego będzie obradowaną, nie 
jest jeszcze wiadomo. Izba druga zajmowała się na po
siedzeniu wczorajszem petycyamK , MlSdzy innemi była 
petycya z miasta Poznania, domagająca się prawnego wy
właszczenia i wynagrodzenia *yc . P°fladłości grunto
wych, które w skutku fortyf‘“acy| m**stat w bliskości 
kościoła katedralnego, poniosły uszczerbek lub wystawio
ne są na niebezpieczeństwo ciągłych strat lub zniszczenia.

właszczenia i wynagrodzenia tyeh posiadłości grunto
wych, które w skutku fortyf‘kacy| mjasta, w bliskości 
kościoła katedralnego, poniosły uszczerbek lub wystawio
ne są na niebezpieczeństwo ciągłych strat lub zniszczenia. 
Petycya broniona gorliwie należy emi dowodami słuszno
ści przez posła Bentkowskiego* a a * powodu nadzwy
czajnych kosztów uchyloną, Ja. 0 S1f  zwykle dzieje
z większą częścią petycyj. Izb® dz,ś znów jest bez-
czynną, i niewiadomo wcale* K r ' az e miała najbliż- 
sze posiedzenie. Prace budżetowe jeszcze niewykończone, 
reforma pierwszćj Izby także jeszcze nie przyszła do 
sprawozdania w komisyi. Są ,,° Przedtnioty wyższego 
znaczenia, które jeszcze zwróci mogą uwagę publiczno
ści na czynności sejmowe. ® Prze(lmiot«ch mniej
szej wagi pozwólcie mi być kr0 im w sprawozdaniach,

j *) Korespondencyi z dnia 1 88 °’ donosząe4j 0 zamachu, nie- 
umieściliśmy, gdy depesza telegr»ficzna uprzedziła podane w nićj 
szczegóły. (p . r . )

bo i miejscowe dzienniki zaledwie z nazwiska ich doty- 
j ą .— W kwestyi handlowo-celnej niema dotąd żadnej 

oficyalnćj wiadomości. Ratyfikacya dokonanych pomiędzy 
Austryą a Prusami układów nieulega żadnej wątpliwości, 
i oczekiwaną jest w jak najkrótszym czasie. Powód spó- 
źn enia je j ,  jest jak się zdaje ten , źe tak Austrya jak 
Prusy porozumieć się chcą poprzednio z swymi sprzy
mierzeńcami względem treści układów i zapewnić się n a 
przód względem ich przyjęcia , aby później żadne z państw 
interesowanych, przynajmniej co do głównych traktatu 
warunków, nierobiło niewczesnych remonstracyj. Jest to 
ze strony Austryi i Prus słuszna względem obustronnych 
sprzymierzeńców delikatność i oględność. Co do sprzy
mierzeńców pruskich, mianowicie Hanoweru i innych u- 
czestników traktatu wrześniowego, uważają tu za rzecz 
pewną, źe z ich strony nietylko żadna nie nastąpi opo- 
zycya, lecz źe owszem uznanie umówionych pomiędzy 
dwoma naczelnemi państwami warunków, jest tak dobrze 
jak dokonanem, bo ma być już uroczyście zapewnionem. 
Tego samego rezultatu spodziewać się należy po stronie 
sprzymierzeńców Austryi, lubo i wiedeńskie dzienniki 
wspominały jeszcze w ostatnich dniach o niezałatwionych 
dotąd po tej stronie trudnościach. Anglia starała się 
w ostatnich czasach odwieść Hannower od przyjęcia pod
wyższonej taryfy ce ł ,  proponowanej w układach austry- 
jacko-pruskich. Starania te jednak niemiały żadnego re 
zultatu. Resztę formalności nowego austryacko-prusko- 
niemieckiego traktatu handlowo-celnego, załatwią oczeki
wane wspólne konfereneye berlińskie. Dzienniki tutejsze 
i zagraniczne donosiły, że Prusy mają zamiar przedsię- 
wziąść znaczną dyslokacyą stojącego wojska i wzmocnić 
niektóre pograniczne garnizony. N owo-Pruska Gazeta 
wiadomościom tym zaprzecza, i podobno słusznie, bo ta
kie zmiany i ostrożności, po ostatniej mowie cesarza 
Francuzów, redukcyi wojska i powtórnem uroczystćm za
ręczeniu co do utrzymania pokoju, stały się albo niepo- 
trzebnemi, albo przynajmniej niewczesnemi.— Czas postu i 
najpiękniejsza zima, którą tu mamy od kilku dni, zmie
niły zupełnie fizyonomią Berlina. Na miejsce balów na
stąpiły niezliczone koncerta, najrozmaitszego gatunku 
dla wszelkiego rodzaju muzycznych miłośników. Wybór 
w tym względzie nadzwyczajny. Najlicznićj jednak od
wiedzane bywają koncerta panny Teresy Milanollo, dawa
ne w teatrze opery. Odjazd jej był już po parę razy za
powiadany, publiczność zawsze go wstrzymała. Da więc 
jeszcze parę koncertów, tak, źe liczba ich, jak przy pier
wszym pobycie, podniesie się do dwunastu. Cały Ber
lin brzmi dzwonkami i gruchawkami, używając wyśmie
nitej s a n n y ,  j a k i e j  tu od w i e l u  lat niewidziano. Za piękne 
p a r o k o n n e  s a n k i  z  w s z y s t k i e m i  p r z y b o r a m i , płoci s i ę  p o
5 talarów na dwie godziny. Niewidać prawie powozów 
Mróz dzisiejszy dość silny— rano było 11 stopni — utwier
dził przekonanie, że zima potrwa przynajmniej dni kilka, 
Liczna publiczność zgromadza się także na lód dla jeż
dżenia na łyżwach i małych saneczkach. Jeżdżenie na 
łyżwach stało się tu od kilku lat modą pomiędzy płcią 
piękną. Pomiędzy mężczyznami widać wszędzie wielką 
i ość panien, nawet dość podstarzałych dam, używają
cych przyjemności łyźwowej ślizgawki. Bierze się do tego 
stosowny ubiór, aby przypadkowe wywrócenie się pleo* 
braźało przyzwoitości, W zabawio tej panuje jednak bar
dzo wiele swobody, wszyscy biegający stanowią jakby je 
dno towarzystwo, w któróm każdy jest na usługi dru
giego, mianowicie kawalerowie na usługi dam to im 
przypinając łyżwy do nóżek, to je prowadząc za rękę, 
to popychając, to obwożąc na saneczkach, sprawiając wir 
i zamęt w ruchach, jakich niemożna widzieć na najwię
cej ożywionym balu maskowym. Wody zamarzłe bywają 
tu zawsze wydzierżawione ludziom, którzy lód w czy- 
stości utrzymują, śnieg zamiatają, drogi wodą zlewają i 
łyżwy mają do wynajęcia. Dzierżawy te podczas pięknćj 
zimy dosyć znaczny zysk przynoszą.

Przegląd Polityczny.
Układy celno-handlowe między Austryą i Prusami zo

stały zamknięte, i p. bar. Bruck otrzymał polecenie pod
pisania w imieniu rządu swojego dotyczącego dokumentu. 
Rząd hannowerski gotów ma być do przystąpienia do u -  
mowy austryjacko-pruskiój, mimo, jak utrzymują niektó
re dzienniki, przeciwnćj rady gabinetu londyńskiego.

Korespondent nasz berliński podał był dawniój szcze
gółową treść projektu, do opodatkowania kolei żelaznych 
wedle skali stósunku rosnącego; mimo że niektóre dyre- 
keye upraszały, aby koleje podatkiem zwyczajnym docho- 
dowym obłożone były, komissya zgodziła się na projekt 
rządowy, który z czasem wszystkie koleje na własność 
publiczną z funduszów przez nie same opłacanych zaku
pić dozwoli.

—  Dwudniowe dzienniki francuzkie, nieprzynoszą nam 
nic godnego wzmianki.

Independance wspomina o dwóch notach wiedeńskiego 
gabinetu, spowodowanych wypadkami w Medyolanie, Je 
dna z nich wystósowana jest do rządu federalnego szwaj
carskiego, druga do angielskiego gabinetu, a obie mają 
być bardzo energiczne.

—  Niechętne usposobienie angielskiego dziennikarstwa 
względem Cesarza Francuzów niezmieniło się w skutku 
ostatnićj jego mowy. Times przyznaje wprawdzie, źe ta 
mowa byłaby nawet stósowną w ustach konstytucyjnego 
monarchy, ale powątpiewa o prawdziwości statystycznych
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jej podań i o szczerości wyrażonych w nidj uczuć. Mor
ning Chronicie uważa wprawdzie redukcyą armii o 20 ,000  
ludzi za fakt godny uwagi, ale gdy nic łatw iejszego jak 
tę garstkę na nowo pod broń pow ołać, środek więc ten, 
niepowinien odwieść nikogo od roztropnej czujności.

  Z powodu ostatnich wypadków medyolańskich, po
większono środki ostrożności w P iem oncie, i rząd zamie
rza pozbyć się większój części wychodźców.

  Z Czarnogóry niem asz żadnych faktów, lubo kroki
nieprzyjacielskie już rozpocząć się miały.

Lw ów. Na ostatniem posiedzeniu gal. Towarzystwa 
gospod. w poniedziałek (dnia 14  b. m.) dokończono 
rozpraw’ rozpoczętych w piątek niektórych kwestyi 
gospodarskich, i wysłuchano zdanie komisyi wyzna
czonej do ocenienia płodów gospodar. w wystawie. 
Przed rozpoczęciem spraw tych, odczytał sekretarz 
Tow. p. Przyłęcki wykaz książek, narzędzi i mode
lów darem Towarzystwu przesłanych w roku 1852. 
W ykaz ten obejmuje 57 dzieł w 111 tomach i za
wiera główniejsze dary: JW . Romana hr. Karnickie- 
go 15 dzieł w 25  tomach o gospodarstwie leśnem, 
W. Ludwika Skrzyńskiego 10  dzieł o gospodar
stwie w 33  tomach, W. Mieczysława Potockiego 2 
dzieła w 19 tomach. Pan Henryk Stephens w Edyn
burgu, członek kor. Towarzystwa galicyjs. przysłał 
w darze egzemplarz swego dzieła „Kodeks rolnictwa.“ 
Z modelów główniejszy dar jest W. Darowskiego 
„Młynek do śrutowania o w s ^  i W . Pawłowskiego 
Cierlica używana w księstwie badeńskiem.. Wykaz 
wspomina także, że p. Roth Sidon, tutejszy stypen
dysta, bawiący na naukach w Altenburgu, przysłał 
pięknie zebrane wzory różnych zbóż w kłosach, ja 
kie się w okolicy miasta tego na Węgrach rodzą.

Po odczytaniu tego wykazu zdawał W. Zelkowski 
sprawę komisyi wyznaczonej do ocenienia produktów 
w wystawie. Członkami tej komisyi ljyl*: W W . Ję -  
drzejewicz Dawid, Obniski Wiktor, Zebrowski Ta
deusz, Gnoiński Aleks., Torosiewicz Michał i Zel
kowski Maksymijian. Z  sprawozdania tego podaje
my’ w treści: . . .

a j  Z próbek 13 pszenicy, dwa gatunki pszenicy 
hiałpi NT 3 W. Stan. Bohdana z Pnłonic zbierana 
na gruntach glinkowatych, i N. 12. W. Aleks. Gno- 
ińskie ro z K rasnego na gruncie rum oszow ym  okaza
ny się” najcelniejsze. N. 3 pszenica biała na oko naj
piękniejsza korzec waży 1 6 2 ‘/a funt- wied. N. 12 
pszenica w’ysoko pstrokata, drobniejsza, korzec wa
ży 163 '/2 funt. wied. Co do innych gatunków psze
nicy uznano N. 8  pszenicę czerwoną JO. księcia Sa
piehy z Krasiczyna najpiękniejszą jako najważniej
szą, bo korzec waży I 6 9 3/4 funt. wied. Bardzo za
lecono pszenicę jarą pod N. 5 tak zwaną studniów
kę z Ąliżyóca dóbr księcia Jerzego Lubomirskiego.

b) Żyto pod N. 15 W. Mayera syna z folwarku 
pode Lwowem, chociaż na oko mniej piękne, celniej- 
azóin się co do wagi okazało, bo korzec 159 funt.
wied. waży. . ,

e j  Jęczmienia dwa gatunki otrzymały pierwszeń
stwo N. 21 b Krasiczyna księcia Adama Sapiehy, 
jako najważniejszy; i N. 19 z Żurawicy ebw. Żół
kiewskiego W. Puchalskiego, na oko najpiękniejszy.

d) Orkiszu była tylko jedna próbka z Jasienicy 
obw. Bocheńskiego JW . hr. Kazimierza Krasickiego, 
ale ae znanych potąd gatunków śmiało najcelniejszy; 
równie i , (

e )  Hreczki jedna tylko próbka z Cewkowa ob. Z ó ł-  
kiews. hr. Augusta Zamojskiego bardzo piękna.

f )  Owsa dwom gatunkom przyznano pierwszeń
stwo. N. 26  z Krasiczyna księcia Adama Sapiehy 
jako najważniejszy, korzec 93Va funt. — i N. 28  
W. Mayera z pode Lwowa na rko najpiękniejszy.

g j  Bobiku trzy gatunki się odznaczyły. N. 31 zK o- 
rytnik i N. 33  z Tarnawie, obadwa księcia Adama 
Sapiehy, i N. 35 z Jasienicy hr. Kazimierza Krasi
ckiego, szczególnie na nasienie polecony.

10 Fasole pod N. 45  i 4 6  z Jasienicy celowały. 
i )  Grochu dwa gatunki zalecono: N. 37  z Pysz

nicy obw. Rzeszowskiego W. Januarego Struszkie- 
wicza, i N. 2 8  z Krasiczyna księcia Adama Sapiehy.

k) Koniczyna N. 6.? czerwona, i N. 63  biała, 
obie z Łowczy obw. Żółkowskiego W. Abancoura 
otrzymały pierwszeństwo,

1) Kukurudza najpiękniejsza W. Schuhmana ze 
Lwowa, a najważniejsza W . Gnoińskiego z Krasnego.

m) Ziemniaki najmączniejsze z Krasnego W. Gno
ińskiego.

n) Brukiew najdorodniejsza W. Mayera z pode 

L ^ 5  Buraki najdorodniejsze Wgo Klimowicza ze

Phmielii próbki szczególniej piękności nadesła
ne były z Olejowa JW . hr. Michała Starzeńskiego. 

r l  Owoce W o s o b l iw s z y c h  gatunkach otrzymały
p J ? w , S w .  .  W- U ‘y n r t . « .  n .  Z - ic ie n iu ,
i W. Mayera ze Lwowie. . . . .  

w > i i r  U k .

K T o P. . d « » i .  drzew ' X T T S rnia kultury jedwabnictwa, okazując równe umieję

tnie jak praktycznie z  doświadczenia, ile pielęgno- 
wam e drzew  m orwowych w  naszym kraju jest ł a 
tw e i jakie korzyści przynosić może. Z  wielką uw a
gą . p ochw ałą przyjęta odezw a wnosić dozwala, że  
wkrótce zaścielą  się  ogrody nasze morwami i przy
czynią nowe, g a łę z i przem ysłu dla kraju.

W. Lityński przemówił za podniesieniem ogrodoi 
dw a, okazując, jakiemi sposobami a nasienia dziczek 
daje się uszlachetnić rozpłód drzew owocowych. — 
W  końcu rozbierano pytania polecone, przyczem kwe- 
stya z kolei siódma wzg|ędem goli w  żupach prepa
rowanej , o ile się przyczyDia do chowu bydła i o- 
wiec, poruczoną została sprawdzeniom do roku przy
szłego,dlatego, iż nie wszędzie doświadczenie stwier
dziło, by ta sol przyczyniać miała mleczności i tu- 
czności w bydlęciu. l . J

W ied eń  19 lutego. K o resp . austryacka. p isze  
spraw ie Czarnogórskiej; „W edle najśw ieższych do
n iesień , wojs a tureckie p rzesta ły  zachow yw ać się  
biernie na gram ac i Czarnogóry i św ieżo  rozpoczęły  
kroki woj enn . is omości zgod ne ze  sobą donoszą 
następni ’ . P *Sdzy  w ojsk tureckich osobliwie 
oddzia y  z w ani ochotnicy bośniaccy

skiego traktowana k o U ^ Pj S * «  P  .barbar^ ń“.
T r: z ,  T „«ck i

zdaje się, P°biedz tak nieludzkiemu po
stępowaniu, ^w aży  wszy dawniejsze zajścia w Bo
son i okru i iane tam n* chrześciauach,
zdawało y ę • ie,  ̂ że człowiek ten zaparłszy 
się wiary ' !eJ* wybrał sobie dawnych
swoich wspo y cow £a cel osobliwy nienawi
ści, i ze wątpliwą zwykle między Turkami powagę 
odszczepienca zamierzył podnieść przez popisywanie 
się z dzikim fanatyzmem swoim. Nie bylibyśmy wsta
nie pohamować^ w sobie uczucia najgłębszego obu
rzenia, gdybyśmy się upamiętać nie starali. Zda
rzenia doniesione są oburzające i zdolne obudzić 
współczucie całego chrześciaństwa w Europie. W ę
zeł jakim wspólność wiary jednoczy Europę chrze- 
ściańską z przeważną większością mieszkańców Tur- 
cyi europejskiej, jest scisły, y^nźny i dziejami uświę
cony. Dla tego tez wszystkie państwa chrześciań- 
skie zawierając kiedykolwiek traktaty pokoju z Tur- 
cyą, szczególną zawsze kładły  wagę na to, aby ze 
strony Porty i muzułmanów przestrzegano i szanowa
no wiarę chrześciańską i jej wyznawców. Niestety, 
aż nadto dobrze wiadomo jak warunków tych niedo- 
trzymano i jak nierzetelnie sobie postępowano. W na
szym już wieku ponowiły się owe niesłychane okru
cieństwa, które dały powód do wyprawy rosyjskiej 
w 1829  r. Niezliczoua jest liczba wypadków złego 
obchodzenia się z powodu nienawiści religijnej. W o— 
statoich mianowicie czasach, zdaje się, jakoby fa
natyczna partya u s iło w a ła  wszeikiemi sposoby wy
wołać na nowo dawną nienawiść i użyć go do popar
cia politycznych celów swoich. Pożar w Mostarze, 
którego żołnierze tureccy niedopuszczali chrześcia- 
nom gasić, aby tem łatwiej rabować palące się do
my i składy jest smutną w tej mierze oznaką. Ko
ścioły i kaplice Czarnogóry obrócene w perzynę sta
nowią smutne trofea, a i tam również widzimy ukry
ty pod politycznemi pozorami dawny fanatyzm muzuł
mański. Któreż z czułych serc chrześciańskich nie 
zapragnie szczerze, aby podobnym postępkom barba
rzyńskim położono raz tamę 1 aby wiarę, osobiste 
bezpieczeństwo i własność chrzesciaa w owych stro
nach, ochroniono jak najm°CDieJ od dzikiego napadu 
i zniszczenia, jak to się codziennie teraz dzieje?“

— NPau przesłał mieszkańcom dalmackiej wyspy 
L issa , którzy po chybiony® z w*na i chybionym 
połowie ryb w nędzę popadli) u u  złr. m. k. z w ła 
snej szkatuły za pośrednictwem tmp. Mamula.

— W tej chwili znajduje się w Wiedniu znaczna 
liczba biskupów dla naradzenia się nad projektem do 
konkordatu z Rzymem.

— Aby uniknąć tyle szkodliwego rozdrabniania się 
gruntów w  Węgrzech NP»“ naftaza ł ,  aby przy po
dziale gruntów w łościańskich trzymano się dotych
czasowych przepisów.

— Z  okazyi zdarzonego wypadku, najwyższa Izba 
sądowa orzekła, że straż ustanowiona przez gminy 
w celu utrzymania porządku spokojnośd i bezpieczeń
stwa w obrębie gminy, ®* rdwnie szanowaną, 
jak każda inna straż cywilu* przez władzę bezpie
czeństwa postawiona.

— Hr. Thun minister oświcct ni* Wyjechał do Czech 
z familią swoją.

— Redaktor dziennika Hótyyf “^a r , doniósł o za
wieszeniu pisma swojego Przez 6  miesiące tj. do d. 
12 maja r. b. .

— Gmina Pragska urządzifa w r . l 8 4 9  sk| adkę 
na zaciąg ludzi dobrowolnie w® Snujących w służbę 
wojskową na rachunek tejże gmmy. tej składki po
zostało jeszcze tyle, że i dl* tegorocznych zaciężnych 
ochotników na rachunek g®'.uy y8tarczy po 15 złr.

— Bohemia pisze z Pr»g ': 1 .®8*enle brunatnych i 
czai nych surowych kapeluszy tak zwanych Defor- 
mesj,^ tudzież kapeluszy słowiańskich z taśmami lub 
bez nich, uznanem zostało j* uoszenie politycznych .

frz y 'L 'n ri<p r M rbz!;iJ'I” a' !!cych »»kryci.

. 7~ ! T StS,ka  pisze 0 rozgałęzieniu się spi
sków-: Na kitka dni przed wybuchem w Medyolanie, 
wpadł w oczy władzom granicznym w Piemoncie i 
Szwajcaryi, niezwykły ruch pomiędzy emigrantami, 
a ponieważ zaraz się domyśleli, że tu idzie o jakieś 
zamachy rewolucyjne, przeto chwycono się stoso
wnych środków, aby zapobiedz najściu granicv 
W  Locarno i Magadino chwycono ludzi, których pla
nem było opanować austryacki parowiec wojenny 
„Radecki" za jego zbliżeniem się do jednego z miejsc 
pomienionych. Pod Stradellą, Broni i td. na granicy 
lombardzko-piemonckiej pojawiały się liczne tłumy 
zbrojnych, usiłujących wtargnąć do Lombardyi, a 
które oddziały wojska sardyńskiego rozegnały. Na 
Padzie kilkuset zbrojnych znajdowało się na wielkim 
statku w zamiarze przeprawy, ale ich rozpędzono i 
zabrano nagromadzone zapasy broni i amunicyi.

— Rozporządzenie policyi medyolańskiej z d. 12 
b. m. nakazuje zamykanie wszystkich miejsc publi
cznych, jako oberż, kawiarń, cukierń i t.d. o godz. 
10 wieczór z wyjątkiem tych, gdzie uczęszczają ofi
cerowie, wszakże właściciel win en mieć w tym celu 
osobne pozwolenie.

— Kor. austryacka  pisze z Ferrary 15 b. m. Ha - 
niebne knowania partyi rewolucyjnej rozciągnęły się 
aż do tego miasta. Tu i owdzie mury okryte były 
napisami.. Komenda wojskowa wydała obwieszcze
nie, ktorem nakazano właścicielom domów, aby na
pisy te zacierali. ’ *

Medy°la.ÓsU zamierzyła wysłać depu- 
yę o marszałka hr. Radeckiego okazując mu żal 

swoj z wypadków 6 b. m. i wymawiając się od soli- 
arnosci z burzycielami publicznego porządku. Ró

wnież gmina miasta Wenecyi w ysła ła  deputacyę do 
Marszałka do Werony z zapewnieniem lojalnego spo
sobu myślenia. Marszałek przyj’ą ł  ją uprzejm ie i za
pewnił ją o swojej przychylności, w dowód czego 
przyrzekł o d w ied z ić  wkrótce to miasto, a nawet za
pewnił o bliskim tam przyjeździe NPana.

O zamiarze zaboru przez rewolucyonistów pa
rowca austryackiego pisze Gaz. tryestska :  Nietylko 
w Locarno i Magadino, ale na wszystkich punktach 
piemonckiej „riviera" np. w Pallanza, Intra, Belgi- 
rate, Stresa, Lesa, Arooa i td. stali sp rzy s ie że o i  na- 
p ogotow iu  i ja kby  z w y c z a j n i  podróżni w siad a li na 
statek. „R adecki"  p rze w o żą c y  ludzi i tow ary  po La
g o  m aggiore" a dopiero m iędz y  Locarno i Magadino 
mieli u d erzyć na załogę i ludzi okrętowych. Przv- 
padkiem  tylko kapitan w drodze już ostrzeżony przv- 

i  * ? 0 P°d P ió re m  zaopatrzenia się w  świe
żą wodę i kazał pochwytać podejrzanych, a innych 
do Intry na łodziach odwieść. «nnycn

K r ó l e s t w o  Po l s k i e .
W arszaw a 1 7  lutego. NPan w s' utku przedsta

wienia JO. księcia Namiestnika K rólestw a, na m ło -  
sc iw ie , dozw olić ra czy ł przebywającem u w e Fran
c j i  w ychodźcy, M aciejow i Rogusbiem u, powrócić do 
Królestwa, bez pozostaw ienia mn atoli prawa leg i
tymowania się z pochodzenia szlacheckiego, i bez po
wrócenia mu skonfiskowanego na rzecz skarbu ma
jątku. (K. W .)

R o s s y a .
Według wiadomości z Kaukazu, jenerał-major ba

ron Wrewski 2gi, rozpocząwszy 3go grudnia r z 
(v. s .), działania przeciw Gorcom, mieszkańcom au
łów : Tumsi Jurt, Datycha, Gandył-Basa, Szoust-O- 
cha, przeciągnął wyprawę tę wspólnie z oddziałem 
pod dowództwem^ jenerała-majora Liniewicza, po 
dzień włącznie 23go grudnia. Skutkiem tej wypra
wy, zdobytą została znaczna przestrzeń ziemi, wraz 
z podbitemi pokoleniami; a dnia 24go grudnia, woj
ska rozmieszczono na zimowych kwaterach. (K. WO

T u r c y  a.
Cop. Z tg . Cor. utrzymuje, że układy t?cen°!°Ł 

z Portą przez fmp. hr. L' iningena tyczą się ?oVj 'ur_ 
wychodźców z ostatniej wojny w ęgiersk iej i 
cya przychyliła się do żądania Austryi, “
lić z posiadłości swych w ę g i e r s k i c h  i P° \Vva»i„ 
chodźców, którzy i tak są Śkadaru i
już wezwanie do takich wychod^ g(rony? c j.
A lonn/. li* Ja.aaa nainia/lPKAfllA . 1 1  '
t —  " v“ ”  r—7 . m i eh w y  u guAleppo żądające o^iadczem a * wJ bfjd|j 0pnścjć 
pewną jednorazową smahomctańską p rzy .

T r n A,c. ‘nryl e a J r & S w *7  .—  Austrł® w i lu me  pc
dałem, ^saakże^ atopnie wojskowe i cywilne.
W8D0 S r b s k i  ‘D n e v n ik  pisze pod dniem 9  b. m 
kiI^  dni niepokojące wieści nadchodzą z Belgradu 
p iszą  tameczny kazał wzmocnić wszystkie straże i 
zatoczyć działa na zamek. Znaczna liczba mhntni 
ków zajęta jest. »ap?awą fortyfikacyj. Turek niedi-



C Z A S .

wierzą cłirześcianinowi. Powiadają następnie,  
Turcy z a ż ą d a l i  1 0 , 0 0 0  ludzi o d  księ. ia przeciw  
C z a r n o g ó r c o m  i że minister spraw wewnętrznych u-  
stąpił. łtząd serbski zamyśla przesiedlić się do  Kra-

&'l]~  Gazeta T r y c s ts k a  podaje jako y.ieść potrzebu
jącą potwierdzenia, *e t*)™ emisaryusze podburzają 
W o ł o c h ó  S p r z e c i w  Turcyi ze względu na koncesje  
noezvnione* posłow i francuskiemu w sprawie nmjsc  
swietveh  na korzyść katolików; w s z e l a k o  sprawa (a 
nie wzbudza między W ołochami żadnego interesu.

— Tenże sam dziennik mówi, że poseł rosyjski p. 
Ozerow miał oświadczyć, i& d l i  z a l t w  lenia sporo w
Cesarz w towarzystwie pp- Nesselrode i S  eniawina
zjedzie wkrótce do O d e ssy , a również jeden ze zna-  
czniejszych dyplomatów rosyjskich przybędzie v. tf j-  
ż e  samej sp ra w ie  do Carogrodu.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  2 1 lu tego. Je d e n  z zamożnych m iasta naszego 

obywateli, K ryspin h r. Źellński, dziś w południe, po ldlkotygo- 
dniowćj chorobie, przen iósł się do wieczności. _

 mocy  § 2 0 praw a drukowego , wezwani jesteśm y do u-
m ieszczenia następującego a rty k u łu :

T e a t r .  Odezw a zaciętego m iłośnika K roniki „z przedm ie- 
śc ia“ nie by ła  głosem  wołającego na puszczy —  przełam ała 
grobowe milczenie naszego sprawozdawcy —  i num er 2 6 „C zasu“ 
przyniósł nareszcie d la „przedm ieszczana“ tę  pocieszającą i spo
dziewaną niespodziankę: i e  w dalszym  biegu kronik , zamieszczać 
będzie sprawozdania o tea trze  „jako bezstronny sędzia . “

Gdyby te  sprawozdania m iały zajmować w kronice miejsce 
jedyn ie  n a  żądania „przedm ieszczana“ —  dla jeg o  przyjem ności, 
lu b  nauki —  niebyśmy przeciw  tem u nie rzekli. Jeżeli zaś m ają 
być  bezstronnym  sądem o sztuce d ram atycznćj, z celem k sz ta ł
cenia artystów , i oświecania przedsiębiorcy; —  służy nam prawo 
w ym agać od naszego sędziego bardzo wiele —  jak o b y  od leka
rza  , k tó ry  przedew szystkiśm  pogląda na  o rg an izm , zgłębia  sym- 
p to m a ta , zyskuje zaufan ie , p rz y ja źń , i szacunek u chorego —  
i łagodne zapisuje Środki na zniszczenie choroby —  nie p a -  

cienta.
Czy koterya korrespondentów  um ieszczających o naszym te 

a trze  krytykę ( ? )  w gazecie W arszaw skićj i Telegrafie  Lwow
skim  (w  p ism ach , k tórych żaden z artystów  tutejszych nie czyta, 
jak o  nieupow szechnionych w K rakow ie) należy do liczby takich  
le k a rz y ? .,  zostawiam  to  sądowi czytelników. Pozwalam  sobie 
jed n ak  m niem ać, iż k ry tyka  k tó rą  np. nasz sprawozdawca za
stosow ał „że  panna Grochowska w m argrabin ie nie może zapo
m nieć gałganiarlti z Pociejowa11 nic nie poucza t<Sj artystki 
nie skrćśla charakteru jć j roli —  nie oświćca ja  y  rzeczy na

p rzy sz ło ść , ale po p ro s tu , drw i i  urąga  jć j osobie. Szczćre 
jć j  usiłow ania , gorliw ość , i zam iłow anie do sceny, aż nadto są 
jaw ne — jeże li b łąd z i, z wdzięcznością przy ję łaby  św iatłą  radę, 
ale nieuszanuje nigdy k ry ty k i, k tó ra  j ą  lekceważy, publicznie
ru m ien i, a  niczego n ie uczy.

Je ż e li nasz spraw ozdaw ca, o artyście  przedstaw iającym  role 
charak terystyczne, bardzo często o rzekał tak ie  zdan ie: że pan 
Linkow ski w roli np. tć j ,  a  tć j ,  „w ybornie udaw ał dz.ewoląga, 
i  zadowolił publiczność" nie d a ł mu przeto  poznać , czy go wy
szydza i zn iew aża, czy chwali.

Jeże li sprawozdawca og łasza  się bezstronnym  sę d z ią , otwióra 
kolum ny d la  swój k ry tyk i w kronice i zaraz na samym wstępie 
m ija się z p raw dą —  tw ierd zą c: „ i i  nie w id z i , aby przed się -

Że I niezaslużył, ani ta , od pojedynczej osoby dotknąć go nie może,
' że sprawozdawca n iem yślał wywierać osobistćj niechęci przeciw  

dyrektorow i n ik t o tćm  m e wątpi —  chciał jedyn ie  złożyć hold  
czystej p raw dzie  i przynieść poprawę scenie. —  Ale w takim  
raz ie , w ypadało aby się nieograniczal na  prostych ogólnikach—  
nie silił się na  dowcip d la ubawienia sam ego „przedm ieszcza- 
n ina“ kosztem  lekcew ażenia osób pośw ięcających się trudnem u 
zaw odow i, i przez to  samo mających prawo do używania ró 
wnego ze sprawozdaw cą szacunku. —  Lecz pisząc o sztuce, na
leżało, aby w szedł w rozbiór jć j zasad, i m ówił o samój lze- 
czy, bo kry tyka bez rozbioru zasad, je s t  niczem. —  A by wy
kry ł , gdzie było u ch yb ien ie , j a t  mu zaradzić  m ożna , czego 
sztuka w ym aga, a  czego aktor n iedopelnił. T ak ie  zdanie po
dzieli św iatła  publiczność —  poprawi ak to ra  —  a dyrekcyi te 
a tru  wskaże konieczność zastosowania się do u w a g , k tó re  uznać 
m usi’—  bo niem asz potężniejszego działania na  um ysł ogółu  i 
ludzi w yłącznie sztuce poświęcających s ię , nad tć n ,  ja k i wy
pływa z wyrazów czystćj i do przekonania każdego trafiającćj 
praw dy! A  praw da w ojczystym języ k u  skreślona, większy od
niesie skutek, ja k  pożyczany dowcip z M oliera: „ Vous etes or- 
fevre M onsieur Jo sse ."  ' Kraków d. 14 lutego 1853 .,

. ł . j  ?'* Chelchowski, dyrek to r teatru.

me w idzi
biorca p rzyb ra ł choćby jednego artystę  “ , a utrzym uje:  „ie  p er
sonate przerzed ziło  się p rzez wystąpienie i chorobę k ilku  człon- 

" w ła łn it  chw ili, kiedy w szyscy członkowie sceny
żaden arty-

'L s tą p ił ,  ale owszem p rzyb y li jeszcze  do grona p p  Ł a -  
y ^   -  w miejscu ubylego

N ow akow ski, B ą 

ków  “  —  w  tej
c ieszą  się  d z ię k i niebu p o żą dan em  zd ro w ie m , k iedy  
s ta  nie w y s tą p ił , ale ow szem  p r z y b y l i  j e - - - - -  

d n o w sc y , T ryn k a u z i p .  K r zy ża n o w sk a , u 
jedn ego  u czn ia  p .  G eorgeon , p r z y b r a n i:  p p  
browski i G o łęb iow sk i, o ra z nie w y stępu jące  je s z c z e  dw ie  uczen
nice . _  W  takim  razie  niech mi przebaczy nasz sprawozdawca, 
i e  niesłuszny czyni zarzu t dyrektorow i : jak o b y  przyodział się 
togą  sędziego w wlasnćj sp raw ie , „ kiedy ten  odzywa się jak o  
obrońca do sądu publicznego naprzeciw  czynionym sobie za
rzutom , i przywłaszczonem u przywilejow i lekcew ażenia i wyszy
dzania artystów  co do ich osoby pod formą krytyki. T w ierdzi 
dalćj nasz spraw ozdaw ca, jakoby  dyrek tor tea tru  czułym  był 
t y l k o  n a  p o c h w a ł y ,  a  n a g a n y  w  żaden sposób znieść nie może. 
L ecz sam ą sprzecznością pojęcia tych wyobrażeń, popada w n ie
m ożność zyskania udziału  św iatłćj i rozsądnój Publiczności w jeg o  
opinii —  ko krytyka, nie je s t  ani chwalbą  jak o  dogadzającą j e 
dynie próżności —  ani naganą, gdyż w takim  'ra z ie  byłaby 
albo objaw em  niechęci osobistćj —  albo wynikiem  k ary ! —
K r y ty k a   je s t  hołdem  poświęconym czystej p ra w d zie  co do
sw ć' is to ty   a  celem  j ć j ,  je s t  dążenie d o  poprawy przedm io
tu  nad k tórym  się zastanaw ia. —  Spraw ozdaw ca, nie m iał za
pewne na uwadze nagany, o ktorój wspomina w samym a rty 
k u le —  bo dyrektor m a to  silne przekonanie , ze ani na karę

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 20go do dnia a l g 0 J“teS o: 
Zawadzał Apolinary z  Morawy. p arig A(jain | , r. z W i e d n i a .  box  
Human z .Ltpanowa.

W y j e c h a l i  W ykow sk i  Ksawery do Sufozyua. Dzierzbim-ki no 
Polski.  Paris Adiiu hr. do Lwowa.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
G d a ń s k  17 lu te g o .  W ia d o m o ś c i  i  A n g l i i  s ą  p o m y ś ln i e j s z e .  P r z y  

z m n ie j s z o n y c h  d o w o m c h  c en y  s i j  u m a c n i a j ą  i w  p o n ic d z i a l e a  z a  
p sze n ic ę  z a g r a n i c z n ą  n ieco  w y ż e j  n a d  o s t a t n i e  n o t o w a n ia  p ła c o n o ,  
a  t a r g i  p r o w in o y o n a ln e  tudz ież  s z k o c k ie  bez w y j ą t k u  c i e s z y ł y  się  
m a ł e m  p o d w y ż s z e n i e m , n iem nie j  l i c z n i e j s z ą  o b e cn o ś c ią  o c h o c z y c h  
do k upna .  '  , .

Czas się nieco poprawił,  ale zaw sze przcohodzą deszcze ze śn ie
gami i roboty około roli tylko na w yższych  lub podnemneiui ma
rami osuszonych gruntach można było rozpooząć. W ostatnich kilku 
lepszych dniach zasiano troohe pszenicy, niewiadomo Jednak Jak 
się wschody okażą.;;

W  ciągn tygodnia dostawiono do Londynu:
pszenicy jęezm. ow sa  bobu i ,mąki

grochu centnarów  
z kraju . . . .  7 ,043 6855 15,997 1977 28,000
z zagranicy . 2 ,067  1620 12,285 984 10,901

W e Francyi targi obumarłe pomimo przedwoześnie rozwiniętej 
wegetacyi,  w ogólności słabe rolnikom przedstawiają nadzieje. Na 
gruntach lekkich gzozególn ój ozime zas iew y nie wiele obiecują.

Hzepaki są  w pełnym kwieciu, od późniejszych warunków tem
peratury, los tej ważnej ga łęzi  franouskiego zb oru będzie za
leża ł .

Lepszy ton handlu zbożowego w Anglii  w y w o ła  pewne ożyw ie
nie na w szystkich portowych europejskich placach. W  Hamburgu,
Szoseoinid i llolantlyi więcćj było olięci tio interesów.

1'ierwszc wiclLie śniegi  opadły w okolicach Odańaka, drogi siy
prawic nieprzebyte, a i birg pociągów na kolejach żelaznych pru
skich z o s ta ł  przerwany Komunikacya z Berlina jest  już ustalona, 
ale warszaw skie  poozty o dwa dni się opóźniają.

Gieida nasza zamknięta i żadne tranzakoyo na odstawę pszenicy  
nie miały  miejsca. Sprzedano tylko 3 0 ła sz to w  królewieckiego żyta  
z wngą 120 fot. po 300 guld. i tyleż 124 fot. po 320 guld. Ceny
pszenioy z lądowych dowozów o pełno 10 guld na ła sz c ie  się
podniosły.

K u rsa  za m ia n  i Loudyn 3-inies.  201% . HamburgŁ3-m ies .  45'/ .  
Amsterdam 70-dniowe 103. W arszawa uienotowanu.

Itlakow ski K e n d z io r  <p Comp.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K u rsa  te leg ra fic zn e  •  dn ia  i l  lutego. Metaliki 5-proc.  

94' / , .  — Metaliki 4 V, -  proO. 84 /«. -  Metaliki 4 - p r o o .  7 5 ' / , .  -  
3 -proc. s 1850 r. 5 7 ' /  -  » ‘:a-proo. 48. — l_proc. 19'/,. 
z ciągn. z 1830 r. 250, 303'/ . -  Augsburg 109 / , .  _  fjoodyn 
10 kr. 5 0 . -  Paryż 1 2 9 ' / .  -  A k fy a BankoWfi 1399- -  Akcye
kolei żel. póło . Fcrdym . 3345. -  5' 0Ż> 'f 'k a  * r - 1851 U 4-A 97*/,..
B. ł l C / j ,  Oet D -  uan Dampf»oh- 77°;

K u r s  k r a k o w s k i  2 !g o  lutego. Banknoty austryao. żądają 94 ' / , ,  
płacą 94. — Prusm kurant ż. I ° 2>. V*’ 101 /«• ~  Rublc srebrem 
nowe ż. 100'/.  pł. 100.— Cwane gtery n we ż. 104'/, pł. 104.— 
Cwancygiery sture ż. 103% pł- ' f 3 7" ‘" ' P a r a ły  ź. 34 15, pł. 
31 12.— Hakaty anstryackie i ko f rS„ le • t® pł- I® 10- 
20frankowc ż. 33 13, pł. 33 0. — f.1?  "astawne polskie żądają
101'/,  pł. 1 0 ! . -  Listy  Zastawne gzi'®- *• 9 3 7i pł. 93.

K u r s  l w o w s k i  z dnia  18go lute*0- Ou ąt hoionri. 5 z ir .  7 kr. 
Dukat cen. 5 ,-tr. 12 *r. — Póti<nPery ał  ros. 9  z łe .  3 kr. — 
Bubel rós. 1 z łr .  45 kr. — Talar prQi Ł • 3ti kr. — Polski 
kurant i p ięcioałotów ia  1 t i r .  *7 ,*r- , “ llstl5w zast. w  gai
sten. Instytucie kredytowym: Kuf'090 P™c* kuponów 100 po -  
złr .  -  kr. w m .  k . ~  SpramJan0 , »«» P° ~  *łr.  -  k r . -  Da
wano za 100 z łr .  93 kr 15 -  J M » d0 kr. 45.

K u r s  w i e d e ń s k i  * dnia 19 lutego-. -  9 3 7 , .  -  N-.wa
pożyczka. 84. — Akeyo B-nko w *  • Akoyo kolei żol.
L i . 2 3 2 ' / , . -  Agio 0 / z łota  t 7, od »robr. 10,

RADA ADMINISTRACYJNA W .  ^ ^ ^ W S K I K O O .
N. 2369. W y d z ia ł  dochodów f i  ®ek.cy a l-  C 37)

Podaje do powszechnej wiad^1” 0 rodzinv i**0111 ^  * Vf
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będzie się g łośna Iioytaeya in minus na dostawę mąki macówki dla 
starozakonnych obwodu Kazimierskiego na nadehodzące święta  
wielkanocne, w dwóch gatunkach, najpiękniejszej miarek około  
2 8 0 0 ,  mniej pięknej miarek około 9 2 0 0 ,  od ceny pierwszego g a 
tunku po kr. 39, drugiego gatunku po kr. 33 w mk. za Jednę miar
kę. Warunki do tej l icytacji  każdego czasu w bióraeh Rady Ad-  
mmistracyjnó) przejrzane być m o g ą ,  z  t tóryeh  te są  g łówniejsze,  
iż przedsiębiorca obowiązany jest  dostarczyć pierwszego gatunku 
mąki miarek 300, drugiego zaś mąki miarek 210.) dla ubogich s ta 
rozakonnych bezpłatnie — tudzież,  iż vadium do tej l ieytacyi na-  
znaczonein je s t  w kwocie z łr .  500 w  mk., któ e pozostanie j ik o  
kuucya na dotrzymanie warunków tego przedsiębiorstw-.

Kraków dnia 17go lutego 1853 r.
Prezes / ’. M ich a łow sk i. — Sekr. Jen. W a silew sk i.

t K u n b m a d J u i ig .
Die gefertigte  k. k. Betriehs-Dirrktion beabsicliCget eme Parthie 

Blumcnz wieb :l , welche im Giiter-Magazine des Krakauer Bahrho-  
fes lagorn, u id  riicksichtlich dereń der hetr.fTende Adressat nioht 
eiforsoht worden kann, in offentlichen V crste igerungswege an den 
Meistbiethenden h-ntanzugeben.

Zu d eseni Behufe wird in dem genannten Outer -  Magazien am 
28ten Februar 1853 um 11 Uhr Vormittags eine óITcntliche V er-  
stcigerung abgehaltcn w erd en , zu weloher hiemit allc Kauflustigen 
eingeluden werden.

Fon d er k . k. B e tr ic b s -D irec tio n  d e r  óstlich en  S ta a ts-E isen b a h n .

Obwieszczenie.
Podpisana e. k. Dyrekcya zamierza w drodze publicznćj l icyta

c j i  najwięcej dającemu spi zedać pewną ilość oebulok kwiatowych,  
znajdujących sie w składzie towarów dworca K rakowskiego, któ
rych właśoioicl  nicmoże być wynalezionym.

W tym oelu odbędzie się w  zmiankowanym składzie towarów  
w dniu 28mym lutego 1853 r. o l i t e j  godzinie przedpołudniem pu
bliczna l i c y t a c ja ,  do której wszystkich cheć kupna mających ni-  
niejszem zaprasza się.

Z  c. k. D yrek cy i ko le i ż e la z n e j  r z ą d o w e j  w sch o d n ie j.
Kraków dnia 17go lutego 1853 r. * ( 1 - 2 )

Edictal-VorJadung.
[N 557  ]  Vcn Dominium Z assow  T .  rnower Kreizes, wird der un- 

befugt abwesende militarpflichtige Juhsn Kozioł aus Jastrząbka  
nowa N. 16 anmit rorgeladen, ia seiae Heimath binnen 6 Wochcn  
zuruckzukehren, an souaten gegen denzelbea rorsohriftsgemass  
rerfahren werden wurde.

Z assow  den 2 0  Januar 1853. ( 1 5 0 - 1 - 3 )

iniieraty.
o u) Ogłoszenie przedpłaty na dzieło (3)

p. I le n r y h i ii. S to iee

CHATA WDJĄ TOMASZA
Z Y C I E  Y I E W O I i Y I K Ó W

w 'Zjednoczonych Stanach północnej A m eryk i
przek ładu  F r. DydaclilegO 

w dwóch t mach, z których pierwszy już z początkiem, a drugi 
z końcem marca 1853 drukarnię Zakładu nar. im. Ossolińskich  
opuści. — W szystk ie  księgarnie krajowe i zagraniczne, powyższa  
drukarnia i w ydawca wc Lwow ie pod N. 101% przyjmują zamó
wienia z przedpłatą 1 z łr .  mk. — Po wyjściu 2go tomu oena pod
w yższoną zostanie.

Btaygrassu nasienia
w najlepszym gatunku ćwierć po 2 złr. 30 kr. mk. je s t  u Józefa  
M a y e r a  pod N. 136*/, , ulioa Mayernwska — także w sklepie  
pana Kleina w rynku i Mańkowskiego przy ulicy Halickiej we  
Lwowie do nabyci*. ’ ( 1 4 0 - 2 - 3 )

W c wtorek abonament N. 7 dramat w 5eiu aktach r. francuskiego:

„Nauka dla młodych panien.ŁŁ

Ostatnie Wiadomości.

O sp raw cy  piątkow ego zamachu , pisz^ w iedeń
skie  dzienniki:

„Zowie on się Janos Libeny, rodem z Stuhlweisson-  
bu rga , z professyi czeladnik krawiecki. Bawił od 2  lat 
w W iedniu, i przez ten czas pracował u dziesięciu z ko
lei majstrów, dosyć jak mówią pilnie. Jest wszakże cha
rakteru ponurego i skrytego ,  i tylko kiedy o W ęgrzech  
była m ow a, ożyw ia ł się nieco. Już od dwóch tygodni 
miał powziąść swój zbrodniczy zamiar i w tym celu c h o 
dził  w południowych godzinach po bastyonach, gdzie  N, 
Cesarz zw yk ł sią przechadzać.*

Korespondent nasz wiedeński donosi nam „ iż in terw en -  
cya zbrojna przez granicę Bośnii została już zdecydow a
ną* w Wiedniu.

—  Telegraf podmorski donosi z Londynu 19g o  w ie
czór. DTsracli domaga się w Izbie niższej oświadczeń  
względem  stosunków Anglii do Francyi. Lord Russel od-* 
powiada, że  uznaje zgodę między obu rządami za potrze
bną, chwali postępowanie gabinetu Dorbego i rych łe  u -  
znanie cesarstw a, ale obowiązkiem jest Anglii zachować  
stanowisko nakazujące poszanowanie. Cobden gani uzbra
janie się. Izba uchwala powiększenie s i ły  m orski ój o 
4 5 0 0  majtków. ______

Redaktor odpowiedzialny, k o n s t a n t y  s o b o l e w s k i* W  d r u k a r n i  c z a s u a n t o n i  C z a p l i ń s k i  Zarzadzca Drukarni,

i


